Modil sią i praeny, a będzierz szezęśliwym. 
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Religia. 
Wykład obrzędów Mszy świętćy. 


(Dalszy ciąg.) 

$. 3. Modliiwy po konsekracyi. 

W pierwszćy modlitwie po wymienio- 
nych słowach Zbawiciela: „to ilekroć czy- 
nić będziecie, na pamiątkę moig czyńcie,“ 
Kapłan imieniem swoićm i ludu oświad- 
cza, że on i lud, pamiętni męki, zmar- 
twychwstania i wniebowstąpienia Ziba- 
wiciela, czystą, świętą i niepokalaną o- 
fiarę maiestatowi boskiema ofiaruią 1), 
co mówiąc, żegna nayświętszą ofiarę, na 
wyrażenie, że ma dzielność i moc z ofiary 
krzyżowóy, iest onćyże odnowieniem i 
wyobrażeniem. Prosi daléy Boga, aby 
na nią raczył weyrzeć miłosiernie i przy- 
iąć, iak przyiął ofiarę Abla, Abrahama 
i Melchizedecha 2); toż nachylony prosi 


1) Tu jest właściwye użycie tego wyrazu: 
czysta, święta, niepokalana ofiara. Tu ofia- 
rowanie rzeczywiste, 


2) Abel, co miał naylepszego z trzody, ofia- 
rował z całego serca Bogu; Abraham syna 
Izaaka na rozkaz boski chciał zabić na ofiarę, 
aMelchizedech, Kapłan Naywyższego, chleb i 
wino ofiarował; ofiary te były figurą przyszłćy 
ofiary Jeznsa Chrystusa, i dla tego mile przy- 
ięte od Boga. Tem milsza iest ofiara Chry- 
stusa, że nie w figurze, lecz wistocie się od- 
bywa, 


pokornie, aby rozkazał przez ręce Anioła 
zanieść ią przed oblicze swego maie- 
statu, kończąc temi słowy: »abyśmy, 
którzykolwiek ztego uczestnictwa ołta- 
rza przenayświętsze Ciało i Krew Syna 
Twego pożywać bedziemy, wszelkiém 
błogosławieństwem niebieskiém i łaską 
napełnieni zostali,“ 

W drogiéy modlitwie prosi Kapłan 
Boga, aby także pomnieć raczył na u- 
marłe w Chrystusie sługi i służebnice, 
i aby im i wszystkim w Chrystusie spo- 
czywaiącym, dać raczył mieysce ochłody, 
światłości i pokoiu. "Tu Kapłan wci- 
chości szczególne osoby poleca zniłosier- 
dziu Boga. W dawnych wiekach, ró- 
wnie umarłych iak żyiących wpisywano 
na tablicach i głośno wymieniano. 

W trzecićy modlitwie mówi: I nam 
także grzesznym racz dać cząstkę z Twy- 
mi SŚwiętymi Apostołami, Męczennikami 
it. d. (i tu wszczególneści z każdego 
porządku Świętych wymienia się osoba), 
przez Chrystusa Pana naszego, przeź 
którego wszelkie dobro stwarzasz, po- 
święcasz, ożywiasz, błogosławisz i da- 
iesz nam, przez Niego, z Nim i w Nim 
iest Tobie Qycze Wszechmocny w ie- 
dności Duch św. wszelka cześć i chwała 
na wieki wieków, (per omnia saecula 
saeculorum ),któreto słowa głośno się doma- 
wiaią lub śpiewaią w śpiewanćy a św. 
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ROZDZIAŁ IV. 
Od Per ipsum do Kommunit. 
§. 1. Modlitwa pańska (Pater noster). 


Po skończonćy ostatnićy modlitwie sło- 
wy: „przez wszystkie wieki wieków,” za- 
checa Kapłan lud do następuiącćy mo- 
dlitwy Pańskićy, i innych po niéy idą- 
cych; mówi przeto: módlmy się! zba- 
wiennym rozkazem upomnieni i ustawą 
boską nauczeni, pewazamy się mówić: 

„Qycze nasz, któryś iest w niebiesiech, 
święć się Imię Twoie; przyidź królestwo 
Twoie; bądź wola Twoia iako w nie- 
bie tak i na ziemi; chleba naszego powsze= 
dniego day nam dzisiay, i odpuść nam 
nasze winy, iako i my odpuszczamy na- 
szym winowaycom; i nie wódź nas na 
pokuszenie, ale nas zbaw ode złego. 
Amen,‘ Modlitwa ta tém iest zacniey- 
sza, że ią sam Chrystus ułożył, i za 
sposób modlenia się podał. Zawiera wso- 
bie wszystko, o cokolwiek tylko prosić 
możemy i powinniśmy. Kościółiśy wMszy 
używa od samego początku, a mieysce 
ićy nayprzyzwoitsze po ofiarowaniu Bo- 
gu ofiary nayświętszćy, przez którą sku- 
tek wszelkich prosb wyiednać nayłatwićy 
możemy. Początkowo Kapłan i lud ra- 
zem tę całą modlitwę odmawiali, ə na te 
słowa: „odpuść nam nasze winy,“ bił się 
lud w piersi, wzbudzając akt skruchy. Gdy 
Kapłan mówi lub śpiewa: „i nie wódź 
nas na pokuszenie, lud lub chór odpo- 
wiada:* ale nas zbaw ode złego, (sed li- 
bera nos a mało,) a Kapłan po cichu 
odpowiada: Amen, t. i. niech się stanie, 
o co prosimy. 


§. 2. Modlitwa: Labera nos. 


W nićy Kapłan tę prośbę: „Zbaw nas, 
libera nos,‘ obszerniey Bogu przekłada, 
prosząc o wybawienie od wszelkiego 


złego, przeszłego (rozumie się: grzechu 
ninieyszego, pokus) i przyszłego, (t. j. 
kar doczesnych i wiecznych), a to za 
przyczyną błogosławionóy i chwalebney 
zawsze Panny Maryi, Apostołów i wszy- 
stkich Świętych. Day litościwy Boże! 
pokóy za dni naszych, abyśmy pomocą 
miłosierdzia twego wsparci, i od grze- 
chu zawsze byli wolni i od wszelkiego 
zamieszania i przeciwności beżpieczni. 
Prosząc Kapłan Boga o pokóy, żegna 
się pateną i całnie ią, przez co wyraża 
usilność téy prośby, czyli, iak ten pokóy 
iest pożądany. 


$.3. Łamanie Hostyż i wpuszczanie 
cząstki do kielicha. 

Kończąc Kapłan poprzedzaiącą modli- 
twę, bierze lostyą na patenę, zkąd ią 
wziąwszy, lamie nad kielichem na trzy 
części, dwie większe składa na patenie, 
a trzecią kielich trzykroć przeżegna- 
wszy, wpuszcza do niego. VVWpuszeze- 
nie części do IKielicha iest wyrażeniem, 
ze Ciało pańskie nie iest bez krwi, ani 
krew bez ciała. Bywało téz w dawnych 
wiekach, że gdy Krwi Pańskićy dla roz- 
dzielania wiernym nie stawało, dolewano 
wina, a wnie wpuszczono część Hostyi 
konsekrowanćy, i tak rozdawano. Teraz 
podobnież w Wielki piątek Kapłan pod 
iedną postacią kommunikuie; zamiast dru- 
gićy wino bierze, cząstkę Hostyi wprzód 
w nie wpuściwszy. Zegnaiąc Kapłan 
cząstką Hostyi Kielich, mówi lub śpie- 
wa: „Pokóy Pana niechay zawsze będzie 
z wami! a wpuszczaiąc doń cząstkę Ho- 
styli: „To zmieszanie i poświęcenie Ciała 
i Krwi lezusa Chrystusa, niech nam przyi- 
muiącym będzie na żywot wieczny!“ — 
W greckim kościele na cztery części 
Hostyą dzielą: iednę dla Kapłana, drugą 
dla tego, ktoby chciał kommunikować; trzę- 
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cią dla chorych zostawuią, czwartą w kie- 
lich wpuszczają. W kościele łacińskim 
podział na trzy części pochodzi z da- 
wnego obrzęduKościoła rzymskiego, w któ- 
rym iest przepis, aby Biskup celebruiący 
pa trzy części Hostyą łamał, i z tych 
iednę składał na korporale 3), drugą wpu- 
szczał w Kielich, trzecią pożywał. %0- 
stawiona część na korporale nazaiutrz wy- 
noszoną była na Qltarz, gdzie się Msza 
św. odprawiała.  Kładziono ią w kie- 
lich przed łamaniem, ale i z nowéy Ho- 
siyi także cząstkę po łamaniu wpuszczo- 
no. Dzis, gdy Papież celebruie, iednę 
część wpuszcza do kielicha, drugą po- 
żywa, trzecią rozdziela dla Dyakona i 
Subdyakona. 


Słowa pociechy z Pisma świętego. 

la pragnącemu dam darmo ze źródła 
wody żywota. Kto zwycięży, odziedziczy 
to, i będę iemu Bogiem, a on mi bę- 
dzie Synem. Obi. 20. 6, 7. 

Nawróćcie się ku mnie, a będziecie zba- 
wione wszystkie kraie ziemi, bom ia 
Bóg, a nia masz innego. Izai. 45. 22. 

lsko gdy kogo matka pieści, tak ia 
was cieszyć będę, a w leruzalem ucie- 
szeni będziecie, uyrzycie i rozweseli się 
serce wasze, a kości wasze iako trawa 
zakwitną, i poznana będzie ręka pańska 
slugom iego i rozgniewa się na nieprzy- 
iacioły swoie. lzai. 66. 18. 17. 

A tak iedząc, ieść będziecie i naiecie 
się; chwalić będziecie imię Pana Boga 
waszego, który uczynił dziwy z wami, a 
nie zawstydzi się lud móy na wieki. Bę- 


3) ARRAS gl nazywa się ta biała płó- 
cienna chustka, którą Kapłan przyszedłszy do 
ółtarza, rozpościera i na nićy stawia kielich, 
æ po Ofiarowaniu składa i hostya.. Korporat 
pochodzi od słowa łacinskiego Corpus, ciało, 


dziecie wiedzieć, że ia w pośrodku Izraela 
iestem, ia Pan, Bóg wasz, a nie masz 
inszego; nie będzie zawstydzon lud móy 
na wieki. loel. 2. 26. 


Gospodarstwo. 


Czy korzystnićy paść bydło 
długą słomą, czyli sieczką? 

Na pytanie to znayduiemy odpowiedź 
w dziełku o rólnictwie przez Ienerała I). 
Chłapowskiego, w którćm tak mówi w roz- 
dziale o nawozie: Każde długi czas w u- 
żywaniu postępowanie stało się nałogiem, 
trudnym do opuszczenia nawet i wten- 
czas, kiedy się błędnem okaże. Rznię- 
cie słomy na sieczkę iest tak powszech- 
nym xwyczaiem, Że rozumiećby należało, 
iz iest korzystne, te iest: że przez po- 
rznięcie słomy na drobne kawałeczki, 
takowa na karmę lepszą się staie, czyli, 
więcćy pozywnych nabiera części. Że 
nie nabiera pozywnych części, iawnem 
musi być kazdemu; ałe wielu rozumie, 
iż mniey słomy potrzeba na sieczkę, iak 
na paszenie ićy bydłem nieporzniętćy; 
że z długićy, za-drabkę założonćy słomy, 
bydlę powybiera tylko tę, która mu się 
podoba, a znaczną ićy część pod siebie 
w gnóy powyciąga. Stanie się to, ie- 
zeli bydłu za nadto na raz założą słomy, 
ale się nie stanie; iezeli tylko tyle, ileby 
na sieczkę wypotrzebowano. Naówczas 
choćby i część iaką z za drabki wyrzu- 
ciło, to ią potćm znaydzie i pożyie. Prócz 
tege gospodarze daią za przyczyny rznię- 
cia sieczki korzyść, która wyniknąć ma 
ź pomieszania sieczki z inną pozywną 
karmą, iako: to warzywa, wywaru, wy- 
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cisków oleynych; że naówczas: sieczka 
nabiera dobroci i bydło ią chętnie po- 
żywa. Z warzywem sieczka nigdy tak 
dalece się nie pomiesza, żeby bydlę wa- 
rzywo wybieraiąc, nie wyrzuciło znacznćy 
osci sieczki zkoryta. Sieczki zaś z ziemi 
nie pozbiera tak iak słomy, kiedy ićy 
iaka część z za drabki wypadnie. Wy- 
war i wyciski polepszą w prawdzie sie- 
czkę, ale napiwszy się tychże bydlę bar- 
dzo chciwie, słomę całą z za drabki Źre, 
mało z niy zostawi, ieżeli nie zanadto 
założono, a nawet może mnićy słomy po- 
psuie, niż sieczki, chociaż polanćy,, którą, 
parzchaiąc, z koryta wyrzuca. Że pa- 
szenie słomą całką przydatnieysze bydłu 
iak sieczką, mam dowody z piętnastole- 
tniego doświadczenia mego. Również, 
ze nie więcćy słomy wychodzi, kiedy przez 
dobry dozór nie więcćy się ićy zakłada, 
iakby na sieczkę wyszło. A że nawozu 
więcćy, kiedy się słoma nie rznie; tóy 
prawdy mało który gospodarz zaprze- 
cza, ponieważ i słomy z za drabki i sie- 
ezki z koryta zawsze bydło część iakąś 
wyrzuca, które się w mierzwę dostaią. 
Ale ze słomy całćy oczywiście mierzwy 
więcćy, ponieważ słoma cała więcćy niź 
sieczka moczu wstrzymać w sobie może. 
Odmieniaiąc paszenie bydła z sieczki na 
długą słomę, należy tę odmianę czynić 
na początku zimy, kiedy bydło zaczyna 
być na stayni paszone; ponieważ wśród 
zimy każda odmiana miałaby skutek szko- 
dliwy. Bydlę do sieczki przyzwycza- 
ione, nie dostaiącićy nagle, niezawodnieby 
zbiedniało, tak iak przy każdćy zmianie 
w paszeniu. Nim przystąpię do wyłu- 
szezenia naywaźnieyszćy przyczyny szko- 
dy, którą sobie gospodarz wyrządza przez 


rznięcie na sieczkę słomy, nadmienię tu- 
tay, że w gospodarstwie są wyiątki, i że 
czasem wypada trochę urznąć sieczki, 
R. p, kiedy żyto się końmi pasie, bar- 
dzo będzie dobrze sieczki przymieszać 
do niego, żeby nagle bardzo nie Źarły; 
cielęta, kiedy zaczynają się paść ziemnia- 
kami, sieczka od rozwolnienia szkodli- 
wego chroni i t. d. Naywiększa przy- 
czyna nierznięcia sieczki iest ta, że z téy 
samćy ilości słomy porzniętey daleko 
mnićy gnoiu iak z całey. Traci się bo- 
wiem na gnoju w dwoynasób; nayprzód: 
sieczka wyrzucona z koryt (a przez ośm 
miesięcy znacznie iéy u nas bydło nawy- 
rzuca) chociaż w gnóy upada, bynay- 
mnićy tyle gnoiu nie pomnoży, ile tyleż 
wyrzuconćy całkićy słomy; te drobne 
kawałeczki nie mogą iuż tyle w sobie 
wstrzymać ścieku, iak długa słoma, która 
przy rznięciu iuż tak wysycha, iż gni- 
iąc, mnieyszą ilość mierzwy przysposa- 
bia. Powtóre, można się przekonać, że 
bydło sieczką karmione, często takową 
niestrawioną oddaie, czego przy zakla- 
daniu całkićy słomy być nie może, po- 
nieważ bydlę dłuźćy ią żuć musi, przez 
co strawi dokładnie. Znaiome mi są 
folwarki, blisko miast położone, w któ- 
rych korzystnićy wypadnie wszystkę sło- 
mę zerznąć na sieczkę, krasząc ią wa- 
rzywem, wywarami, wyciskami, nareszcie 
i osypką roztworzoną, a nawóz na role 
swoie wozić z miasta. Ale to są szcze- 
gółowe położenia, które do ogólnóy za- 
sady posłużyć nie mogą. y 


Teame 
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